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centy w Krakowie, Padgórzu 
i na prowincyi. 


PRENUMERATA 


miesięczna w Krakowie 1 K. 50 h. (już z dostawa da domu); 
na pouan z przesyłką pocztową I Kor. 50 hal. — 
(Prenumerata za granicą 1 mrk. 50 t., 2 fr. 1 rs. 
POJEDYNCZE EGZEMPLARZE NABYWAĆ MOŻNA 
WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM i NA WSZYST- 
KICH DWORCACH KOLEJOWYCH. 


Traktat handlowy z Serbią, 


Wiedeń. „Wiener Zeltung* z dniem 30 b. m. 
ogłosi rozporządzenie całego gabinetu, mocą któ- 
rego serbski traktat handlowy ma wejść w życia 
na podstawie ustawy npełnomaeniającej prowizo- 
rycznie. 

W prowizorycznem wprowadzenin w życia u- 
gody bezwarunkowo nie można widzieć ogranicze- 
nia agrarnych interesów. — Porównanie nowego 
traktatu z ugodą dawniej w mocy pozostającą, 
daje jasno do poznania, że Sarbia właśnia na po- 
lu rolniczam zrezygnowała z daleko idących ko- 
rzyści dawnego traktatn, specyalnie co da im- 
partu żywego bydła i zadowolniła się koncesya- 
mi, które nte wychodzą poza minimum egzysten- 
oyi, a w każdym razie nie zawierają niebazpie- 
czeństwa dla anstrysekiego rolnietwa, 

Gdyby bestraktatowy stan miał dalej potrwać, 
raąd nie mógłby wziąć na siebie odpowiedzialno- 
det za polityczne i gespodareze następstwa, ja- 
kichby oczekiwać należało z dalszego przewleka- 
nia terminu wejścia w życie serbskiego traktatu 
handlowego. 


Z aeronautyki. 


Zbrojenia powietrzne Niemiec. — Rosyjski „ezlo- 
wiek-ptak* na papierze. 

„Berliner Localanzeiger* donosi, ża rząd uie- 
mijeeki postanowił zakupić obecnie aeroplan Will- 
bura Wrighta mimo wysokiej ceny. Dawniej ż4- 
dał Wright milion marek za swój aeroplan. De- 
wyzya rządn niemieckiego zapadła po uadejściu 
przychylnej opinii od berlińskiego aerananty, ka- 
pitane Hildebranda. 

„Zeppeliniada* wszędzie odzywa się słabszem 
albo słlniejszem echem, wszędzie ukazują się wy- 
nlaecy, którzy aspirują do pierwszeństwa w roz- 
wikłaniu trudnego ragadnienis -— podboju atmo- 
sfery. Oczywiście, dopóki stosowane próby nia 
ustalą, do jakiego stopnia pomysły poszczególnych 
wynalazców czynią zadość praktyce, trudno doce- 
mé iel wartość. Z tem zastrzeżeniem należy ze- 
notować t nowy wynalazek rosyjski inż. Oszezaw- 
skiego-Kruglika, który pracuja nad skonetruowa- 
niem przyrządu do latania. Notatkę o rzeczonym 
wynalazku znaleźliśny w czesopiśmie „Wieceer* 
pod nagłówkiem „OCzłowiek-piak*. 

P. Oseczewskij-Kruglik, według wzmiankuwa- 
nej gazety, postanowił rozwiązać zagadnienie awi- 
jacyi 1 naśladować lot ptaka. 

„Wynalazca zbudował takte blaszki (2), które 
uderzając o powietrze wywołują próżnię. Powie- 
trze wdziera się w utworzone miejsca próźne | 
pod blaszkami wytwarza się siła podnosząca. Zu- 
pełnie tak samo, jak u ptaka podczas lotu. Zre- 
Sztą | same blaszki p. O.-K. ebndował według 


KROL POWIETRZA. 


Powieść z najbliższej przyszłości 
przez Ludwika Szczepańskiago. 


(Ciąg dalszy). 


— Cey nas już z dołu dostrzeżono? — zipy- 
tała panna Anna, 
— Jeszcze zbyt mroczno i mglisto, aby nas 
można dojrzeć. 
Minuty zdawały się pannie Annie godzinami. 
Co chwila spoglądała na zegarek. 
Tymczasem słońce wzeszło w czerwonym opa- 
rea 1 w jednej chwili cały przestwór napełnił się 
s |nanością. 4 
— Pora do dztałania ! 
„~ Aeromobil nnosił się nad rozległewi polami 
Fulkenbergu 1 Arensfelde, otaczejącemi Berlin od 
strony półnoeno-wschadntej. Krossek skręcił ster — 
1 statek zawrócił, kierując swój lot kn centrum 
mlasta. Zarazem pad wpływem szybszych obro- 
tów Kół wiatrakowych jął nieco wzbijać się 
w górę. 
— Teraz baczność! Panno Andzin, niechże 
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Dziennik niezawisły demokratyczny ilustrowany. 


zasady pióra ptasiego. Należy zaznaczyć, że do- 
tychczas wynalazcy udało się tylko wynaleść epo- 
sób opierania się o powietrze. Ala ta prawie 
wszystko, ponieważ zasada p. O.-K. daje możność 
stania na powietrzu, jak na stałej ziemi (?). Po- 
między innemi siła, z którą blaszki wynalazcy 
opierają się o powietrze, cstery razy przewyższa 
tę siłę, z jaką Śruby parowców opierają się o 
wodę“. 

P. O.-K., jak zapewnia „Wieezer“, liczy, iż 
wkrótce uda mu się zbndować aparat do letenia, 
mogący obejść się zupełnie bez motoru. Rozumie 
się, że relacya gazbty opiera się na opowiadaniu 
samego wynalazcy, który nastrojony jest nader 
optymistycenia. 

Należy dodać, że i inny wynalazea rosyjski, 
p. Tatarinow, którego geroplan budowany jest o- 
heenie w Petershargu, zapewnia również, iż wy- 
nalaeł sposób opierania się o powietrze, „wisze- 
nia w powietrzu* ł że to rozstrzyga zagadnienie. 
Próby okażą, czy projektowane aparaty nie za- 
wiodą nadziei wynalazców. 

Na razie ci rosyjscy „ludrie-ptacy* unoszą się 
tylko na pepierze. 


Pan, co nie rusza się w lecie 
Z Krakowa, 


Wesoraj ua lini A—B spotkałam znajomego. 

— Pan nie opustesał Krakowa przez letnie 
miesiące ? 

— Ani mi to w głowie nie było. Ba i po ca 
wyjeżdżać w lecie? Ja nie rozamiem wesle za- 
patrywań ogóła w tej mierze. Różni ludzie wy- 
jeżdżają w lecie do Zakopanego lub gdzieś nad 
morze, 8 na zimę wracają do Krakowa, ponieważ 
zwyczaj wymaga, iżby się tu pozostawało, aby 
pracować. 

Ten zwyczaj jest niedorreczny. Kraków jest 
w lecie miastem idealnem. Jego aroki opiewsna 
na wszystkie tony, a niepodobna im zaprzeczyć. 
Czyż nam nie było dobrze, bardzo dobrze w tym 
lecie? Ory jest gorąco? Nie. Może zimna? Także 
mie. A więt czegóż chcecie? Co sa potrzeba emu- 
Szała ludzi do wyjazdn? 


Nie liczę już, że Krakowianom, którsy się nie 
ruszają z miejsca, jest znacznie lepiej u siebie, 
niż w hotelach lub w willach zakopiańskich. Nie 
ma komarów w Krakowie, snobi się powynostli, 
wreszcie nie ma się nigdy peheł. 

Nie zawsze tak bywa w „uzdrowiskach“ naj- 
bardziej odwiedzanych. 

Chwila, kiedy byłoby inteligentnie zaniechać 
pracy i wyjechać na wakacyę, to wstrętny sty- 
czeń i lnty, kiedy się ukanją infiuence, jedne 
zaraźliwa, inne nie, orae bronchitis, a niejedno- 
krotnie łączą się z uarazkami gnilnemi, gdy pe- 


pani teraz jak najdokładniej lustruje lornetką mia- 
sto. Gdyby pani ujrzała coś podejrzanego, np. od- 
działy urtyleryi lub piechoty, natychmiset daj pa- 
ui hasło! Prrelecimy naprzód nad Berlinem od 
wschoda na zachód, abyśmy meli słońce po za 
sobą i mogli wygodnie rozglądać się dokoła, czy 
też Prmsacy jakiego nieszezęcnego Zeppelina nie 
wysłali przeciw nam? 

W pełnym blasku słońca aeromobil szybował 
nad miastem, dobrze widzialny dla przechodniów, 
którzy wówczas znajdowali się na ulicach. W wy- 
sokości około 700 metrów, w której się unosił, 
przedstawiał się oczom patrzących Berlińceyków 
jsk wielka mucha, niekiedy jasnym połyskiem me- 
talicznym migocące. 

Przechodniów o tej wczesnej rannej godsinie 
nie było wielu na ulicach. W delelnicach robo- 
tniezych ludzie w prreważnej części ostatecenie 
udali się na spoczynek, tylko w śródmieściu nie 
zbrakło ciekawych, którzy, nie zrażeni całono- 
enem otzektwaniem i nie rnużeni całonocną pija- 
tyką w dusenych piwiarniach dotrzymali plaen da 
rana i wyśsli o Świcie na ulice, aby raczerpnąć 
powietrza i przekonać się na własne oczy, cry 
zuchwały wróg uskrzydlony istotnie nadleciał. — 
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Entuzyazm wyborczy. (Patrz „Ze świata”). 


wne reumatyrmy dążą stanowczo do stania się sta- 
wowami. 

Powinno się w simie wyjeżdżać, kto chce w 
Śnieżne góry, kto woli nu ogrzanie pod piękne 
słońce południowe, w lecie pozostawać w domu. 

Słowo daję! Kiedy się widziało wszystkich 
tych Krakowian, wyjeżdżających na lato, zdaje 
się, że powołuje ich ku polom konieczność sko- 
szenia swojego siana, lub kopania kartofi, Tym- 
czasem nie meją ani łąk, ani siana, ani stodół, 
ani kartofli. 

I na domiar w ciągu tego lata ci, ca wyje- 
ehali, używali jak pies w studni. Deszcze lały 
wszędzie jak r cebra. A pytam, co mi sekodzi 
deszcz w Krakowie? Największa ulewa nia prze- 
szkodzi mi przecież wstąpić do Hawełki lab 
Wentela. Czy nie mam racyi? 

— Ale oczywiście. 

— Więc możebyśmy wetąpili na bombkę 2 


Wytrwałość ich została nagrodeona; pierwsi uj- 
rzeli groźny aeromobil. 

Na Friedrichstrasse, na Wilhelmstrasse, Unter 
den Linden, w Jigerstrasse, w ożywionej zawsze 
Rosenthalerstrasse ntworzyły się grupki cieka- 
wych, z przerażeniem spoglądających ka ciemne- 
mu panktowi, przesuwejącemu się szybko ponad 
miastem. 

— Cey będzie 
2 trwogą. 

— Dlaczego artylerya nie strzela z dział? 
Czy panowie oficerowie śpią? — wołali e gnie- 
wem inni. 

W koszarach, gdzia wojsko trzymane była w 
pogotowin, oficerowie nie spali, ale przeważnie 
grali w karty. Gdy straże dojrzały statek powie- 
treny | wszezęły alarm, wszyscy w jednej chwili 
wypadli na dziedzińce kossar, radzłerając głowy 
w górę. Co robić, tego właściwie nikt nie wie- 
dstał. Strzelać do latawca? Nie było przecie pe- 
wności, że to jest rzeczywiście „Wolność“. Statek 

jął tak szybko, że nawet trudno było lunetą 
śledzić lot jego na tle nieba, w przestworzn dość 
mglistem.. Na wszelki wypadek wojsko została 
zaałarmowane i Koszar kompanie piechoty z na- 


renca}? bomby? — pytano 


"Akoya zradtakowaih dotkniętych 
ilęskami golomantarnani. 


W „Kor. Lw.“ czytamy następujące uwagi: | 

Pabliczności, czytającej dzienniki, a szczegól- 
nie e. k. „Gaaetę lwowska“, wydaje się, że akcya 
ratunkowa dla dotkniętych klęskami elementarne- 
mi postępuje szybkiem tempem i że wogóle w tej 
sprawie dzieje się coś niezwykłego. Ciągle się ba- 
wiem słyszy a „Komitecie centralnym", który „ra- 
dzi”, o „komitetach powiatowych”, która „robię“, 
z wyjątkiem naturalnie tych „kilku*, które mo- 
xolg się od paru tygodni ned swojem zorganizo- 
waniem się. 

W rzaczywistości jednak ta robota przedstawia 
się trochę inaczej. 

Prawdą jest niezbitą, że „komitet centralny“ 
urządza od czasu do czasu pogadanki, Prawdą 
jest dalej, że „komitet centralny* ma słabe poję- 


hitemi karabinami spiesznym krokiem maszerowały 
jedna po drugiej, aby obsadzić główne ulice I pla- 
ce miasta. 

W wojskowym parku aeronautycznym wypa- 
sztzono jeden ballon captif, niebawem w drogiej 


stronie miasta wsniósł się drugi balon, Jug a 
czwartej godzinie oba te balony unosiły się nad 
miastem, mając w gondoli po trzech oficerów, któ. 
rey e lornetkami przy oczach i karabinami w rę- 
ku śledzilt ruchy „Wolności“. Natomłast nie wi- 
dać było balonów ze sterem Parsefala 1 Grossa, 
o których wieczorne dzienniki doniosły, ża także 
srana zostaną wypnezczone. 

W całem mieście, pod wpływem hałasów na 
ulicy, wesczął się ruch. Ci, którzy się spać poło- 
tyli, srywali się z łóżek i biegli ku oknom. — 
Wasędsie z okien wychylały się zaspana postacie 
opasłych filistrów w koszulach nocnych i brzydkich 
kobiet z papilotami w rorezochranych włosach. — 
Coraz Hezniejsza gromadki ciekawych spieszyły Ra 
ulice; na placach targowych, koło hal, gdzie prze- 
kupnie jarzyn zajeżdżali wózkami, tłoczyły się ku- 
charki, tragarze, zapóźnieni pijacy — 1 debeto- 
wali nad niebezpieczeńatwem, jakie nad miastem 
zawisła. C. d. n. 


poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi 


sypialnych, jadalnych, salonów i t. p. 
Sofy wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dy- 
wany, ehodniki, portyery, firanki, kapy na łóżka, serwety 


na stoły i t. p, 


ala o ogromie erzqdzonych klęsk, bo sprawozdania 
starostów, mimo lekeyj poglądowych, są nieznpeł- 
ne, chaotyczne, niedbale, ogólnikowe, jako, że ata- 
rostowie znają wprawdzie wszystkich „przestęp- 
ców politycznych“ w swych powiatach, znają ne- 


wet lepsze tereny polowania — ale nie znają po ` 


największej części potrzeb ludności, ho to — we- 
dle ich zdania — nie należy do „ich rakresn dzla- 
łania", 

Nieprawdą natomiast jest, jakoby „komitety 
powiatowe" toś dotąd dla ludnośct dotkniętej klę- 
akami zrobiły, bo te komitety, s małymi wyjąt- 
kami dotąd zupełnie nie istnieją. 

Sporo bowiem wody w wylewających potokach 
upłynie, zanim Tow. rolnicze przeprowadzą kore- 
spondentyę w sprawie „wamianowania delegatów". 
„Exhibitów* spore się namnoży, zanim ladność do- 
wie się wresscla, do kogo ma sią władciwia o po- 
moc udać. Teras bowiem ta ludność nie nie wie, 
bo komitety powiatowe „organizują się”. 

Cey namiestnik Bobrsyfńaki t zadowolony 
s przebiegu akcyi ratunkowej teg: wiemy. Ale 
byłby on bardso nieświetnym administratorem, gdy- 
by już delá nie widział, że jego metoda ratunka- 
wa nie idzie, bo w zasadzie cwej oparła się na 
wadliwej konstrukoyi. Zamiast oddać tę akcyę 
tym ludziom, którsy ją już prowadzili przy współ- 
udriala kontroli obywatelskiej lab powierzyć ją 
aferom obywatelskim prey współudziale posłów — 
traligował w swem ręka 
1 do spółki s em" prowadal tę akcyę, 
choć każdy dateń praynosi nowe dowody, że wła- 
dnie s powodu „zasadniczej metody* mosi być ona 
nieudolna. 

Ta nieudolność w całej pełni objawi się de- 
piero wtedy, kiedy przyjdzie do sprawy najwa- 
tniejszej: do rozdziału sapomóg. Jeżeli wtedy ror- 
pocenie sią rosdzielać zapomogi na podstawie te- 
go materyałn cyfrowego, jaki dziś ze ataroastw na- 
pływa do „komitetu centralnego" — to bardza 
powątpiewnny, czy ta zapomogi dostaną sią naj- 
bardziej potrzebującym powiatom, a w powiatach 
najbardziej poszkodowany m ludsiom. 


Wycieczka woii 
Dierzanowskieh na Śląsk. 


FE Staraniem Kółka rolniczego w Bierzanowia u- 
rządzono przed dwoma tygodniami wyciecskę wła- 
Ściańską na Śląsk, celem zapoznania Raszych wło- 
ścian z wzorowymi gospodarstwami naszych braci 
na Śląskn. Jeden z uczestników tej wyciateki prze- 
syła nam następujący jej opis: 

„W myśl zschęcań Zarządu Głównego, zamleszeza- 
nych w „Przewodniku dla Kółek roln.", by Zarządy 
Kółek organizowały wycieczki, celem poznania wzorowo 
prowadzonych gospodarstw, ulepszonych narzędzi i ma- 
azyn rolniczych, razowego bydła i t. p, postanowił 
Zarząd Kółka rolniczego w Bierzanowie urządzić taką 
wycieczkę na Śląsk. Po porozumieniu sig z prezesem 
Zarządu powiatowego p. Stanisławem Laryaz Nledziel- 


' zwiedzaniu wzorowych gówpodarstw. 


akim, aproszono do zajęcia się urządzeniem wycieczki 
p. Karola Czecza, który jest człenkiem Kółka. P. Czeaz, 
ożywiony chęcią, by członkowie Kółka poznall, jakto 
włościania i bracia nasi prowadzą swa gospodaratwa na 
Śląsku, udał sią w tym celu pisemnie do Tow. roln. 
dla Księstwa Clenzyńskiego z prośbą o pomoc przy 
Odpowiedź nade- 
azła przychylna i termin wycieczki wyznaczona na dzień 
15-go sierpoia b. r. W ostatniej chwili jednak ważna 
powody zmusiły p. Czecza do pozostania w domu, tak, 
ża 15 sierpnia o godz. Ń rano wyruszyliśmy sami 
w liczbie 13-tu z Bierzanowa koleją do Cieszyna, gdzia 
stanęliśmy azezęśliwie o godz. 10 m. 34 przed połu- 
dniem. Na dworen przywitsł wycieczkę Imieniem To- 
warzystwa rolniczego na Kalęstwo Cłeszyńskie prezes 
Jerzy Qienciała, poseł na Sejm śląski i oddał wycieczkę 
pod oplekę p. Antoniego Marcinka, rolnika z Cieszyna, 
którego wzorowa goupodaratwo mteliśmy zwiedzić. Za- 
znaczyć musimy, że jakkolwiek naogół miasta Cieszyn 
cechuje czystość i wzorowy porządek, to tembardziej 
przykra zprawiło na nau wrażenie, że droga, a raczej 
ulica, prowadząca do gospodarstwa p. Marcinka, jest 
tak nędznie utrzymaną, że w blały dzień nog! na niej 
połamać można. — Powodem tego ma być fakt, że 
p. Marcinek jest Polakiem į z tem alg nie kryje; ma- 
Jątek awój nabył przed ośmiu laty wbrew inteneyom 
Nlemeów, którzy na każdym kroku rej wodzą, a zatem 
i w gminie mają większość, Otóż, by dokuczyć p. Mar- 
cinkowi, pomimo jego kilkakrotnego odwoływania alg 
do maglatratn o poprawienie tej drogi, magistrat ole- 
azyński nie w tym względzie nia uczynił, 

Po dokładnam ohejrzenin całego gospodarstwa p. 
Marelnka, który nam wszystko objaśniał, zwiedziliśmy 
jago rasową oborę krów t. zw. kurlandzkieh, odzna- 
azających alg mlecznością. Podziwialiśmy po raz pierw- 
azy w życin aztaczną wylęgarnię kar. P. Marcinek jeat 
bowiem zawodowym chodowcą drobiu i królików. To 
też oglądaliśmy n niego dzić rzadkie u naa gołębia 
prawdziwe t. zw. „rysie polskie“, oraz króliki „bel- 
gljskie olbrzymy” i kury rasy Plimuth, która podobno 
bardzo dobrze nadają alg do chowu w naszem kraju. 
Za zwiedzenia tego gospodarstwa odnieśllimy jak naj- 
korzystulejsze wrażenie, a w azezególnośei zauważyli- 
śmy wzorową czystość, ład, mile wpadający w oko, 
uraz rozmieszczenie paaktyczne budynków gospodar- 
skich. Po zwiedzeniu uprzejmy goapodarz zaprosi? nas 
na krótki posiłek, poczem clągla pod jego wodzą zwie- 
dzillśmy mlaato i jego osobliwości, jaka to kościół pa- 


* rafaluy, gimnazynm polskie, kaug oszczędności | wiele 


innych, oraz historyczną i pamiątkową atndnię, zwaną 
„braeką stadnią*. Przy tej studni uą wmurowane ta- 
bllee, ma mich zaś opla, iż miasta Cleszyn powstała 
w ten aposjh, ża w rokn 810, trzej bracia a aynowie 
Leszka II-go, Leszko, Mleszko i Cieszko, zmęczeni po- 
lowaniem, edpoczywając przy tej studni, uradzili zało- 
żyć w tem miejscu miasto | nazwali je Cieszyn. Stu- 
dnię tę, jakby nanmyślnia szpeci napia, nmieszezony 
w języku niemieckim, że woda z tej studni nie jeat 
da pieia. Jak naa informowano jest ta tylko sekatnra 
Niemców. Nareazcia przyhyliśmy do „Domu narodowa- 
go“, położonego w Rynku. W „Domu narodowym“ o- 
czekiwał naa prezes Tow. roln. p. Clanciała wraz z 
członkami zarządu Tow. roln. I tu nas podejmowana 
obiadem, w czasie którego wnosili tosuty: P. Ciencia- 


ła na cześć rolników w Galleyi, Jakóh Jamka, ezłonek 
wycieczki i sekretarz Kółka roln. w Rierzanowie na 
cześć Tow. rolniczego dla Kaięatwa Cienzyńskiega w rg- 
ea prezana Jerzego Cienciały, Stanisław Słowik mł. 
członek wycieczki na cześć p. A. Maąrelnķa i lnni, po- 
czem zwiedziliśmy szczegółowa „Dom narodowy”, 

O godz. pół do 3-dlej udaliśmy wię powozami da 
wai Sibicy, o parą kilometrów od Cieszyna oddalonej, 
w której zwiedziliśmy znów gospodarstwa pp. Jana 
Braunego, Franciszka Czekoja, Jerzego Glejesra. We 
wszystkich tych gospodaratwach jedna wspólna cecha; 
wzorowa czystość, wazędzie ład, porządek aż radość 
okiam rzucić, praktyczne rozmieszezenie bndynków, 
w około śliczna sady, po podwórzach pełno ślicznego 
drobin, przawaź: rasowego, a w oborach hydło, że 
aż sią dusza radoje. Bydło tu wszędzie prawie raty 
tak zwanej kurlandzkiej, czerwono srokate, a piękna 
że wlerzyć się doprawdy nia chca by włościanin mógł 
mieć takie bydło. Nierzadko mają tu krowy, dająca 
24 — 28 1. mleka dziennie po ocieleniu. A konia! 
hej mocny Boże — nie wszędzie u nas i po dworach 
takle mają. Po każdem zwiedzenin gospodarstwa i ca- 
lego zahndowania oprowadzani byliśmy po domo mia- 
szkałnym. leh mieszkania w niczem do naszych chat 
nie są podobne: widne, obszerne, zdrowe i przede- 
wazyatkiem czyste. Podłoga dywanami wysłana wazę- 
dzie, widać zameżność | dobrobyt, choć te gospodar- 
stwa które zwiedzaliśmy, nia mają więcej jak 96—35 
morgów. A gościnność wszędzie iście staropolska. Po 
zwiedzeniu wymienionych gospodarstw, udaliśmy alg 
wreszcie zwiedzić jeszcze parową cegielnię i dachów- 
czarnig oraz fabrykę rnrek drenarskich będącą wla- 
amością spadkobierców 6. p. Górniaka, Nadzwyczaj 0- 
przejmy p. Górniak wraz z p. Macurą oprowadził nna 
po wazystkich uhikacyach, wyjaśnił znaczenia | dzia- 
łanie maszyn i ich eel. W końco zaproszeni zostaliśmy 
na podwieczerek. Po serdecznem podziękowania wazyst- 
kim, żegnani najserdeczniej, opuściliśmy Slbieę i po- 
wrócillómy jeszcza na chwilę da Cieszyna do „Doma 
narodowego”, a tam po serdecznym pożegnania przez 
p. Tomasza Legierskiego i Jakóba Jamkę, odprowa- 
dzeni w pochodzie aż na dworzec kolejowy, opuści- 
liśmy Cieszyn żegnani okrzykami „Czołem* unosząc 
wspomnienia tak miłe, że na całe życia nikwią nam : 
w pamięci. 

Moralną zdobyczą taj wycieczki będzie to, ża nie- , 
Jeden będzie aię atara? n siebie zaprowadzić to, co 
widział dobrego podczas wycieczki n tamtejszych wło- 
ścian. Kończąc ten opla, składam imieniem wazyatkich 
uezeatników najserdeczniejsze podziękowania wszystkim 
panom, którzy nie szczędzilil kosztów i tradu by tylko 
wycieczka nasza jak najlepiej się udała, a wszezegól- 
mości p. poałowi i prezesowi Jerzemu Cieneiale który 
mimo podeszłego wieku i wątłego zdrowia, prawła do 
ka pozostał z nami, Dalej p. Antoniamn Marcin- 
kowi oraz pp. Legleriklemu, P. Kożusznikowi i innym, ` 
których nazwisk nie pamiętam, dziękuję ataropolskim ` 
„Bóg zapłać*, 


Jakób Jamka 
członek wycieczki i nekretarz Kółka rolniczego w Bie- 
rzanowłe. 
Zamieszcemjąc powyższy, prostem piórem, ale 
szczerza skreślony opla wycieceki rolniczej, dodać 
mnsimy, że wycieczki tego rodzaju byłyby bardzo , 


pożądane. Kółko rolnicza w Bierzanowie dało in- 
nym Kółkom w krajn doskonały przykład, który 
powinien znaleźć naśladowców. — Z tej przyczyny 
podamy tu pokrótee dzieje Kólka rolniczego w Bie- 
rzanowla. 

Kółko rolnicze w Bierzanowie zostało założona w T. 
1884 przez é. p. ka. Józefa Kufa, Ponieważ jednak 
zusadzało uwą działalność głównia na prowadzenin akle- 
pu, wige też wkrótee, wakntek przechodzenia z rąk do 
rąk, zmarniało. Dopiero w r. 1908 Inatrator Kółek 
na powiat wielicki p. Jan Kanty Tatara, nanczyciel 
z Krzyszkowie, wskrzesił Kółka napowrót; okoliczności 
jednak znów zig tuk złożyły, że Kółko chromało, aż 
do r. 1905, kiady z inicystywy miejscowego organiaty 
p. Jakóha Jamki wybrano do zarządn kilku energi- 
cznych lndzi, na czele zaś atanął p. Franciszek Wei- 
ało. Wtedy dopiero Kółko razwlnęło szeroką i owocną 
działałność. — Wystarczy nadmienić, lż za staraniem 
obecnego Zarządu Kółka wprowadza się dla członków 
kilkadziesiąt wagonów węgla rocznie, którego cana joat 
zawsze najmniej o 14 hal na etm. mniejszą od cen 
miejscowych handlarzy, kilka wagonów drzewa opało- 
wego, mąki pautewnej i t. p. produktów rolnych, a 
wazyntko na wspólny rachunek, a nawet i dogodny 
chwilowy kredyt. Ponadto utaraniam Zarządu Kółka 
można będzie zawdzięczyć, że najdalej ua wiosnę roku 
przyszłago będzie dranowane okoła 350 mórg grantn, 
który tego gwałtem potrzebuje. Zarząd urządza dla 
członków odczyty, pogadanki nankowe, prennmeraja fa- 
chowe plama rolnieze i tygodniki, a z codzlennych „No: 
winy“. Urządza dla członków „wieczornica*, przynaj- 
mniej raz do rokn, które cieszą się jnż wielką popo- 
larnością W zimowych zaś wieczorach urządza czyta- 
nie głaśne dzieł hlatorycznych i powieściowych. Zarząd 
atara się wprowadzić u awych członków ulepszona na: 
rzędziu i maszyny rolnicze, a dotąd mają członkowie 
na wapólny użytek: 1 tryer do czyszczenia zboża, 1 
brong łąkową, 2 kosiarki Dóringa, 6 grahiarek, a ala- 
wnik 13-to rzędowy, zamówiony w tym roku, lada 
dzień nadejdzie. Nie dziw więc, iż takle Kółko rolni- 
cza szuka wzorowych gospodarstw już na Śląsku. 


Z KRAJU. 


Z Wlellczki. Adwokat dr Goldfinger w Krakuwie 
przesyła nam, imieniem swego klienta, nastepujący opla 
głośnego zajścia w Wieliczce: 

„Nieprawdą jest, jakoby Karol Juronik, kilkakrotnie 


' karany i pozostawał pod śledztwem dyseyplinarnem, ja- 


koby wezwany przez Józefa Martynowicza do wytłóma- 
czenia aig i przez tegoż za znehwałą odpowiedź skar- 
eony porwał za szablę i zadał p. Józefowi Martynowi- 
czowi ciężką ranę. — Prawdą atoli jeat, że Karol 
Jaronlk, kapral policyi gminnej, wyałużony 1 emeryta- 
wany Żandarm, ojciec 9-ga dzieci, nigdy nie karany, 
najlepszej kondulty, ujął się za krzywdą syna awago 
Franciszka Jaronika, acznia glmnazyalnego, którego p. 
Józef Martynowiez, bez najmalejszego powodu, kazał 
2 gmachn policyjnego wyrzucić — udał slo do blnru 
p. Józefa Martynowieza z zapytaniem, dlaczego tak po- 
stąpił, a wówczas p. Martynowicz, zamiast się uspra- 
wiedliwić, bez wazalklego powodu uderzył Karola Ja- 
roalka w pleral tak milnie, ża tenże upadł na nzufą 


(o racya — to racya. 


Obrazek z Mieleckiego. 


W okolicy pokazał się dzik. 

Powiósł driedrie panów ne polowanie, ehło- 
pów ze wsi spędzili do lasm, a tu Walek te- 
wę sobie wedle pieca ustawił, kożucha galan- 
to rozesłał, wyciągnął wię na nim ł leży niby 
jaki graf. 

— A jużcil.. Może ta za półtorasłotka i te 
krzynę wódki gębę se będę caluśki dzień darł?... 
Który kee, niech idzie, a mmia się ta nie widzi 
1 basta! 

Ji] Walkowa jednak inne o tem rozumienia mia- 
ła; półtorasłotka też pieniądn. Dawaj tedy: ku- 
zia na chłop. 

— Patrzajta go! Gęby mu żai?1.. Nie widzi 
mu się?1.. W isbie by się jena wylegiwał, za 
kieckę trzymał, w garnki zaglądał, d 
boty — to pierwszy do kradzenia 
cy akoryl.. Nie bój się, nie bój się! Złapią cię 
atrażniki, łeb z kudłów obedrą ras, to cię i leń 
ominie ! 

Obruszył się chłop. 

Untósł głowy, pogroił pięścią żonie. 

— Ej, Magda, jęzorem nie machaj, be bg- 
deje śle! 

Myślał, że ją zastrassy, a ta tymerasem, sa- 
miast na ustatkowanie wsiąć, jak xa warząchew 
nie chwyci, jak do niego nie skoczy, jak go nie 
wytnie w gębę u prawa i zlewa: presk, prask! 
tak już innej rady nie było, okrom że musiał ją 
sprać. 
E Sprałby ją też pewnikiem, bo chłop był nie 
ułomek, ale wtem po za drzwiami xrobił się stra- 
szny krzyk. 

Puścił więc varaz chłop babę i pyta: 


Wyroby srebrne 


pamiątkowe 


w bogatym wyborze. 


— Magda! A tam snowaj co? 

— (a?.. A bo ja cl wiem. 

— (zybyż u Pietrów ? 

— Chybać u Pietrów; Pietrowa Pietra wali. 

Zapomnieli urazy, wyskoczę przed chałupę, 
patrzą, a tam Istotnie: stary Pieter ile może 
starecse swoje nogi zbiera, a ta młoda, niby trze- 
cia jego kobieta, za snczapą sa nim goni. 

— A dali go, do lasu niedźwiedziu!... A do- 
sy łapy lizania odrzyboku|.. Nie będę ja na 
ciebie i na twoich bachorów jedna ręców po 
łókcie urabiać!... Kiedy inni robią, ruchaj 
się i tyl... 

Staremu noga się powinęła; pośliegnął się, 
rozciągnął jak długi w Śnieg, ale dostał zaraz 
przes ciemię, aż ma czapka z głowy zleciała, mo- 
ala? aig przeto szparko podnosić i na pole zmy- 
pan by mu do reszty kości nie przetrąciła wszyst- 

eh. 

— A dali go, do lasa niedźwiedziu!.. A do- 
syć łapy Mrania, dosyć|.. Ktedy loni robią, za- 
róbżeż i tyl 

Postali Walek z Walkową, głowami pokiwali 
na to widowisko i już do izby wrócili niby ni- 
gdy nie. 

Ani im do głowy nie przyszło, że » tego stać 
się może to, a tu naraz sprawa wyszła głupia 
1 całkiem niespodzt! 

W lesie pod on ezas akuratnie ona polowanie 
się odbywało. Chłopy a wyrostki, co ich do tej 
naganki spędzona, hałas robiły wielki, strzelcy 
sa na swoim miejscu z fozyą stały; pany owego 
dzika czekały. 

Dzień się kończył, wiecuór zapadał, ostatni 
oatęp osaczyli, sajęcy parę ustrzelono, a dzik ani 
myślał z kryjówki swej wyłazić, przepadł jakoś 
niby kamień w wodę eisnął. 

Pozostał jeden czarny bór, którego jeszcze nie 
przetrząśnięto, a łoa tak widocznie ehcisł, iż do 


Zegarki, tańce 


w KRAKOWIE 


zase @ NATANEJ 


ki, Pierścionki, Kolczyki, Broszki, Papierośniee, Laski, Szpilki, 


bara tego właśnie on Pieter stary, przez sekutni- 
cę babę z chałapy wysiudany, salazł, jażci sam 
nie wiedząc jak. 

Driadeisko głache było niby pień, a i ślepe 
też porządnie f niemrawe jak to zazwyczaj, gdy 
koma dziewiąty krzyżyk na karku siądsie; nie 
wiedziała toto nawet, co go za bieda czeka. 

I zdarzyło się tak, że dsiedzie oto sam, któ- 
ry też na Świat przez podwójne szkiełka patrzał, 
nie rozpoznał go w półmroku, myślał: — zwierz 
ideie na strzał; zmierzy? ze setacera, wypalił 1 na 
miejsca go jużciż położył. 

Harmider powstał, skwóres, ludzie się zbie- 
żeli; ten i ów zawołał, że to dzik; ekoczą w gądz0E 
między chojski, a tam na śniegu z Pietra tylko 
trop leży i ani drgnie. 

Hano! Różne po Świecie chodzą przypadki: Na 
śmierć to i „Święty Boże!“ nie pomoże. 

Ulękli się goście dziedzicowe, pan sam za gło- 
wę się ułapił, reucono się na ratunek społem, ale 
tyle to jnż pomogło, eo mmarłema kadsidło. 

Pokręcono się, pokręcono, pogadano, poradzo- 
no, wreszcie włożono chłopa na sanie, przykryto 
derami i ku chałupie we wsi ruszono. 

Ledwo się kto czego domyślił, już się Pietro- 
we drewi znowuż roswarły szeroko, a przez nie 
rowa jak stała w lichych kieceynach ku owym 
njom leci. Zerwała dery na nich leżące, zoczyła 
co tam pod niemi było, chwilkę stała jeno niby 
ją kto pałką między oczy trsmał, a zaras potem 
to się a ziemię w śnieg prasła | jęła rękami, a 
nogami wymachiwać 1 drzeć się jakby ją kto 
rtnął. 

— Oj, rety, rety, rety l... 
wany |... O Maryjo, panienko przećzysta |... 
lot ty dolo moja nieszezęana!.. Oj sieroctwo ty 
moje, samotne, opuszczone |... 

Tak i wszyscy odrazne rosumieli, eo Pietra ata- 
rego zabito. 


Branzoletki, Kolijki, Medaliki złote i srebrne poleca najtaniej 
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Luda Bię sbiegła z całej wsl, w natłoku pan 
się kręcił, podnosić babę próbował, uspokajać, a 
ta mn cię wyrwała po dsieciaków, | = deleciska- 
mi nie, tylko awoje, jeazeze głośniej, jeszcze ża- 
łośliwiej. 

— Oj, doloż, moja doloż opuszesona| Oj, bo- 
dajem się na Świat wcale nia radslła! Oj, sieroty, 
wy moje sieroty nieszczęsne | Oj, potopić was te- 
ra, potopić niby szczenięta! .. 

Daiedzie do niej. Pochylił się nad kupą, pie- 
niądze z kieszeni wyjmuje, do garści jej peha, 

— Mojaż kobieto, cichojta |... Stała stę to bee 
winy l... Jać o was nie sapomnę!.. Opatrzę was, 
nagrodzę |... 

Baba papierki wzięła i nie przerywa sobie 
J dalej prece: 

— Oj, doloż moja, dolo nieszczęśliwa! Oj, do: 
loż moja, dolo slerota|.. Glebg mi obsiał, sago- 
ny soral, gadrinę opatreył!.. Któż mi tara po- 
moc da, kto mi da?1.. Oj, dolot moja, dalo su- 
motaal... 

Ten jej: 

— Ale? zapłacę wam, sapłacę|.. Parobka 
najmg, ludmi se dwora przyślę, ile będsie potrse- 

R! 

Ta mu zed swoja i awoje: 

— Papierki gdzieścić chował. 
miał!... epaszczą się tera, api 
Oj, doloż moja, daloż... 

— Poszukamy, pokopiemy!... Oddam wam wra- 
secie, jeżeli się nie znajdą... 

Gadaj tn jednak takiej, 

— Weteran — powiada — byłi Pensyę kod 
rządu bierałl... Oj, doloż moja, galal... 

A pan się i RA to zgodził. 

— Płacić wam będę takżel... Co kwartał, aku- 
ratnie l... 

Myślał, że ją już zadowoli, jej jednak 1 tego 
nie starczyło. 


Wartościowe Podarki, 


Cat 


caapkę 


z aktami, gdy zaś Karol Jarosik zdążał ku drzwiom, 
aby wyjść, p. Józef Martynowicz uderzył Karole Jaro- 
sika w prawą skroń tak silnie, ża ta aż obrzękła — 
giły zaś Karol Jarosik zwrócił uwagę p. Józefowi Mar- 
tynowiezowi, żeby rozważył, eo czyni, zamierzył się p. 

Martynowiez powtórnia na Karola Jarosika, a ten, że 
będąc w służbie, nie chcąc dopnócić do drugiego uda- 
rzenia, skorzystał z przysługującego mu prawa, wydo- 
był szablę, aby odeprzeć napad i uderzył sZablą w 
wlerzchnią część futryny, z której uzabia się odkiła — 
Karol Jarosik atoli nia miał najmniejszego zamiaru 
zadania ciosn p. Martynowiczowi, a broń tylko przy- 
padkowo odblwszy sig od fntryny zboczyła w kierunku 
osoby p. Józefa Martynowicza. 

Całe zajście doniósł klient mój Karol Jaroaik c. k. 
aądowi powlatowemu w Wieliczce, wniósł przeciw panu 
Martynowiczawi akargg, a sprawa uądowa wyjaśni, kto 
w taj sprawie zawinił. 


Co słychać w mieście? 


Kalendarzyk na niedzielę. 

Teatr miejski: „Król Stanisław August" 

Teatr ludowy: pPrzygody peneyonarki" popoł., „Obywa- 
teika z Krowodrzy* wiecz. 

Kabaret polski w lokalu Zawilińskiego i Króla o godz. 
8 wiece. 

Teatr Rozmaitości w Parku krakowskim. Początek vo. 
dziennie o g. 8 w. 

Kalendarzyk na poniedziałek. 


Teatr miejski: „Złota czaszka”. 

Teatr ludowy: Żamknię! ty. 

Kabaret polski w lokala Zawilińskiego i i Króla o godz. 
9 wiecz. 


Teatr Rozmaitości w Parkn krakowskim. Perzątek co- 
dziennie o g. 8 w. 

fa wakacyach. Dziaiaj rozpoczęły się już w na- 
uzych szkołach średnich wpisy. Powoll ściągają też do 
Krakowa dziarskie zastgpy naszej młodzieży, Na oll- 
cach widzi się już grupki | grupy uczniów w odświę- 
tnych, po więkazej części uowych, mnndurach. Milo- 
dzież wesoła, jak zwykle; nia znać po niej przygnę- 
blenia, choć wakacya tegoroczne nie były wlaściwie 
wskutek deszczu wakacyawi, chociaż ta młodzież nie 
mogła ich naprawdę dobrze wykorzystać. Ala młodość 
zwycięża. Uczniowie patrzą śmiało w przyszłość, tem- 
bardziej, że reforma szkolnu, z którą aig jeszcze nie 
cbznsjomili, zaciekawia wazystkich i utanowi przed- 
miot żywych między młodzieżą dysknayi. We wtorek 
powrócą już w mnry Krakowa | ci nezniowie, którzy 
jeszcza pozoatali na wal, którzy ćlcą wykorzystać bo- 
daj jeszcze tych kilka dni, jakie ich dzieł od rozpo- 
częcin roku szkolnego. A rok len zaczyna się uapra- 
wdę dopiero wa czwartek, 

Ruch przejezdnych w naszem mieście ożywił się 
bardzo znacznie. Za wszystkich stron napływają do 
Krakowa codziennie goście, pawracający z letnisk I 
zdrojowiak głównie do Królestwa. Na ulicach, w ka- 
slarniach, na plantach i w teatrze spotyka się mnó- 
atwo ohcych twarzy. Ruch ten trwać będzie, jak zwy- 
yle, do połowy września. 

Wladamości osohlste. Dyrektor kolei państwo- 
wych p. Józef Horoszkiewicz powrócił z nrlopn i z dniem 
dzdniejszym objął urzędowanie. 

Dr Stanislaw Janguastyn powrócił do Krakowa. 


Wzlął nieboszczyk na chałnpę dług, który 
należsło spłacić i o tym też nia zapomniała. 

Tak już jej widocznie napisane stało. 

+ - * 

Walek e Walkową późno do dom wrócił, a z 
tego warystkiego sachciało mu się jeść i wapom- 
niał o wieczerzy. 

— Magda, a wstaw te już te ziemniaki| 

Aliści niewiasta furyą na niego wpadła. 

— A ty, pila paro, jeno byś żar a Żar!... 
Clęgiem by oi jeno warzyć a warzyć, brzncha dd 
ulkaj nie napcha?.. Spać, pedam 1 już! 

Chłop aczy wywalił. 

— A tobia eo?... Znowuj cię bies nkąsił ? 

— Blas?.. A inol Widziałeś, co Pietrowa pa- 
pierków za swego wsiena? I parobka dostanie 
1 pensyę ij zapłacą, ni orać, ni siać, mi żąć nie 
potrzebuje, wszystko ij dziedzie obiecał za chło- 
pa, za starego, e0 go ciępiem lała a lała)... A ja 
bez cie co mam?... Tylo wieczne twoje leżenie 
a po próźnemu gdyranie, tyla kole ciebie robota; 
jescze do bicia się bierzesz, ty bezkurcyjo, ob- 
siereluchu, próżnisku! 

Za miotłę w kącie złapała. 

Stracił Wałek regon wobec takiego gadania 
sałkowicia i już bronić się nia myślał wcale, tyl- 
ko co żywo do komory zbiegł ! tam drewi za so- 
bą na skobel zaparł. 

— Pazerna baba je! — myślał — ale dobrze 
yada. Co racyja — to racyjal 

Westchnął sobia + głębi duszy, buty i suk- 
manę zdjął i do snu się x determinacyą wielką 
ułożył... Mimar. 


n a aŘŮħŮ— 


Z teatru miejaklago. Añız niedzielnego przedata- 
wienia zapowiada dramat historyczny Ignacego Gra- 
howskiego: „Król Stanisław Auguat*, który w sezonie 
ubiegłym grany hyl z tak atalem powodzeniem. W po- 
niedzisłek wspaniały dramat Słowackiegą: „Zlata Cza- 
szka* z p. Solakim w roli tytułowej. Rolę ” Koniecpol- 
skiego gra po raz pierwszy p. Mantalaki, Agnnsl pna 
Orllezówna, O. prowincyała p. Szymborski, a skryben- 
ta p. J. Węgrzyn. 

We wtorek powraca na afisz „Wenela* Wyspiań- 
skiego, grana w tygodniu ubiegłym przy wypełnionym 
do ostatniego miejaca teatrze. 

Z teatru ludowego. Dzisiaj w aobotę po raz 
pierwszy wodewil mienzczsński ze Śpliewami i tańcami 
w 4 aktach p. t: „Obywatalka z Krowodrzy*. Sztu- 
ka ta, powtórzoną zostanie następnie w niedzielę na 
wieczornem  przadstawienin. Niedzielna popołudniowe 
wypełni 4-aktowy wodawil, eleszący mię wielklem po- 
wadzeniem na scenie ludowej p. t.: „Przygody pen- 
syonarki* (Mamselle Nitouche). a wtorek plerwszy 
gościnny występ p. Antoniego Siemaszki w znakomitej 
komedyi Bałuckiego: „Grube ryby“. 

Z Cechu stolarzy dononzą nam: Dula 27-go bm. 
odbyła się w auli posiedzeń Izby rękodzielniczej walne 
zgromadzenie Cachu stolarzy I bednarzy w Krakowie, 
na którem nehwalono regulamin w pracowniach stolar- 
skich, zatwierdzono umowę zawartą z robotnikami 22 
bm. 1 eenniki, wybrano 4 członków i J zastępców tą- 
du polnhownego i wyrażona podziękowanie delegatom 
majatrów uczęstniczącym przy zawarolu umowy z robo- 
tnikami. 

W sprawia azkarlatyny otrzymujemy następujące 
piama : 

Ponieważ przy spanobności omawiania epidemii azkar- 
latyny we Lwowia | inoych miastach gallcyjskich nad- 
mieniono, że tskże w Krakowie azkarlatyna występaje 
teraz eptdemicznie, cznją slg w obowiązku przedstawić 
pabliczności krakowskiej prawdziwy stan rzeczy na pod- 
stawie dat urzędowych, dostarczonych przez fizyka miej- 
skiego. 

Przedawazystkiem trzeba nadmlanić, ża w żadnem 
innem mieście, taklem, jak Kraków, szkarlatyna nia 
wygaaa nigdy zupełnie, lecz pojawia aig raz w malaj- 
szej, drugi raz w większej (zazwyczaj pod jesleń) 1l- 
czbie przypadków. Tak jeat nawet w Anglii, która 
dzierży plerwazeństwo pod względem urządzeń bigle- 
nlcznych. W latach zwyczajnych bywa w Krakowie 
ad 250 do 400 przypadków szkarlatyny. W roku bie= 
żącym donlesiono od 1 do 28 b. m. o 28 przypadkach; 
nie można więe mówić, aby w Krakowie dotychczaa 
przynajmniej azkarlatyna pojawiała się epidemicznie. 
Jak będzie później, przewidzieć nie można, ala to pe- 
woa, że komisya sanitarna i fizyk miejski nle zanie- 
dbają niczego, aby epidemig, gdyby się pojawiła, ogra- 
alczyć. 

Zarazem warto przytoczyć, że mimo wybitna) za- 
raźllwości, nie wszystkie osoby, nawet wyatawiwazy się 
na możność dostania azkarlatyny, dostają ją rzeczywi- 
ście, ca stanowczo odróżnia ją od orpy i odry, któ- 
rych prawie bezwarunkowo dostają wazysey, którzy ich 
w życin nia mieli, a wystawili się w jakikolwiek apo- 
aób na możność ich nabycia. Z dotychezazowych apo- 
utrzeżeń wypada, że ludzie, zkłonni do doatanla szkar- 
latyny, tworzą zaledwie 38 pre, ogółu ludności ! tem 
się też tłomaczy, że bardzo często w rodzinach, mimo 
przebywania razem, nie wazystkie dzieci dostają azkar- 
lstyny. Proj. dr Domański. 

Wplay do Wyższej szkoły przemysławej i na 
oddzial artystycznego przemyńu odbywać zię będę w 
b. r. szkolnym wyjątkowo w dniach od 9—13 wrze- 
śnia 1908 w głównym budynku szkolnym przy ulicy 
Gołębiej 1. 20, w godzinach od 10—12 przed poła- 
dniem. 

Szkoła pospolita męska im. św. Barbary prze- 
niemloną została do bndynkn przy nl. Krnpnlczej l. 16. 
Wpiay uczniów odhywać sig będą w dn. 29, 30, 31 
sierpnia b. r. ad godziny 9-tej do 12-tej przed poło- 
dniem. 

Czyszczenie wodociągu. W dniach 31 sierpnia, 
1, 2, 8 1 4 września w godzinach popołudniowych od 
3—7 wykonanem będzie w mieście przepłukiwanie ru- 
rociągów wodociągowych kolejno w poszczególnych 
dzielnicach w następującym porządku: 

Dnia 31 sierpnia w części miasta między 
ulic} Zwierzyniecką, Wilśną, Rynklem do ulicy Szew- 
skiej, a następnie nlleami Szewaką, Karmelicką do ko- 
lei obwodowej i wzdłaż tejże do ulicy Zwierzynieckiej. 
Dnia t wrześnła w części miasta między plan- 
tacyami od ulicy Karmelickiej do ulicy Lubicz, a ns- 
stępnie mlieą Pawią, Ogradową, Warszawską, Szlak 
i Helzlów do kolei obwodowej, wzdłuż tejża do ulicy 
Karmelickiej i mlieg Karmelicką do plantacyj. Dnia 
2 września w śródmieściu, w obrębie plantacyj, 
z wyłączeniem części przepłukanej w dnin 31 sierpuia 
tj. między ulieą Szewską, Rynkiem, Wiślna i planta- 
cyami. — Dnia 3 września we wschodniej czę: 
šol miasta, między ulicami Kołejową, Lubicz, Bosacką, 
Lnbomirskiego do granicy miasta, a z drugiej atrony 
ad ulicy Kolejowej wzdłaż ulicy Kolejowej do Grze- 
górzek. — Dnia 4 września w dzielnicy „Wa- 
wel“, w części dzielnicy III, t. j. miądzy mieg Zwie- 
rzynieeką a Wisłą, w części dzielnicy VI. między ul. 
Wielopole, św. Gertrudy, św. Sobastyana i Dietlowaką, 
oraz w całej dzielniey VII. i VIII, 

Czyszczenie to spowoduje chwilowa zmącenie wo- 


„6. SZGZURKOÓWSKI 


dy, która ustąpi po przepłakaniu rurociągów w powy- 
żej wyszczególnionych częściach miasta. — Dla po- 
wstrzymania dopływu zmąconej wody do urządzeń wao- 
dociągowych, należy przez czas trwania płukania rn- 
roelągów w odnośnej części miasta, zamknąć dopływ 
wody do realności za pomocą głównego wentyla, umie- 
czonega w inatalacyi wodociągowej, w piwnicy lab su- 
tarynie realnaści, 


Zakończenie głośnego procesu. C. k. Najwyż- 
azy Trybunał w Wiednia rostrzygnął w ostatnich eza- 
sach zasadniczą dla obrotu bankowego sprawą prze- 
aylak pleniążnych zapomocą anekqrowanych w adno- 
śnych prywatnych Towarzystwach auekuracyjnych H- 
stów rekomendowanych. Jak w awoim czasie informo- 
waliśmy naszych czytelników, przesłało Towarzystwo 
New York w Wiednin sumą azekuracyjną 32.447 K 
78 bal. dwoma takimi, asekurowanymi, rekomendowa- 
nymi listami, pod adresem pełnomocnika spadkobiar- 
ców á, p. dra Władysława Lisewaklego. Listę tę przy- 
jął solicytator kaneelaryjny niejaki Stanisław Rablin 
i zdefraudował eałą zawartą w nich ammę pieniężną. 
Spadkobiercy é. p. dra Lisowskiego zapozwall przez 
adwokata dra Iskrzyckiega rzeczone Towarzystwo 0 Za- 
płacanle powyżazej sumy, oplerając się na tem, że 
zdefraudowana suma wskutek wadliwego sposobu prze- 
syłki nie doszła do adrenata, C. k. Najwyższy Trybu- 
nal zatwierdził orzeczeniem dnia 22 lipca b, r. wyrok 
e. k, Sgdu krajowego wyżazego w Wiedniu, zaządza- 
jący Towarzystwo New York na zapłacenie zasksržo- 
nej kwoty wraz z odsetkami zwłoki i koaztami aporo. 
W motywach podniesiono, że Towarzystwo New York, 
przesyłając sumę asekaracyjną listami rekomendowany- 
mi, jakkolwiek asekurowanymi, nie dołożyło staranno- 
ści porządnego kupca, zatem jedynia | wyłącznie musi 
wing niedojócia przesyłki do rąk adresata ponosić. Po- 
zwane Towarzystwo powinno było wyałać rzeczoną su- 
mę listem pieniężnym, przekazem lob czekiem, w któ. 
rem to wypadku, w razie nienależytego doręczenia 
przesyłki, odpowiadałby skarb pocztowy za esłą prze- 
slang sumę. 

Cenna kasatka. Donosiliśmy onegdaj, że na brze- 
gu Wisły od strony Dębnik znaleziono kasetkę, w któ- 
rej się znajdowały rozmaite przedmioty, pochodzące z 
kradziaży, popełnionych w ostatnich czasach w mie- 
uzkamiach kilku obywateli, znajdnjących się podówczau 
na świeżam powietrzu poza Krakowem. Kasetkę tę zło- 
żono w krakowskiej polleyi. Zawartość tej ciekawej 
skrzyneczki, która zresztą naprowadziła pollcyę na 
ślad sezonowych włamywaczy, jeat zraaztą bardzo in- 
tereanjąca. Cóż aig w niej bowiem znajduje? Złota 
apiuka, złoty guzik od kontuaza, kilka zrohrnych dro- 
blazgów, pochodzących z kradzieży u p. Dobrzańskiej, 
dwa rewolwery, skradzione m p. (zoponowskiego itp. 
przedmioty. Kasetka ta będzie w procesie przeciw 
włamymaezom odgrywać niemałą rolę jaka earpna da- 
lieti i jako pewnego rodzaju nić, po której policya 
doszła do kłębka, t. j. do gniazda złodziei. 


Omal nle śmierć przez nlepatrożnaść. W labo- 
ratorynm szkoły przemysłowej przy nl, Gołębie] zaszedł 
wezoraj popoładnin wypsdek, który amal nie pociągnął 
za aobą ofary. W sall laboratoryjnej zdrzemnął alę 
laborant Jan Chalapka 1 wkrótee zasnął smacznie. 
"Tymczanam niewiadomo z jaklej przyczyny, czy z po- 
wodu pęknięcia rory gazowej, czy niezamknięcia kor- 
ka, zaczął się wydobywać gaz, który wkrótee wypeł- 
ni? eały pokój. W miarę przybywania gazu śplący 
tracił przytnmność, wreazele i serce jnż mu bić prze- 
stało. A tymczasem gaz przedcatawał się coraz dalej, 
wreszcie przez okna zaczął się wydobywać na dziedzi- 
niec. I to bylo szczęściem dla Chalapki, który już je- 
dng nogą był na tamtym świecie, jak silę to zwykle 
mówi. Dztecl bowiem, bawiące alg na podwórzu, nezuły 
woń gazu, zawiadomiły o tem rodziców, którzy pobile- 
gli do Iahoratorynm i znaleźli tam nieprzytomnego jaż 
Chalapkę. Zrobił alg rnmor, krzyk, ktoś zawozwał straż 
pożarną, która przybyła ze wazystkimi przyborami ra- 
tunkowymi, dopiero potem zawezwano pogotowie, która 
nieprzytomnemn udzieliło pierwszej pomocy. Zarządza- 
no sztuczne oddychanie i po blisko godzinnej pracy 
zdołano Chalarce przywrócić przytomność, poczem chos 
rego przewieziono do szpitala św. Łazarza, 

Herszt sezonawych włamywaczy, Wincenty Pa- 
chała, który obecnie znajduja sig w śledztwie w poli- 
cyl, ma na smmienin, jak się okazuje, nie tylko kra- 
dzieże sezonowo. Jak się przekonano, Puchała w ty- 
dzień po wyjścin z Wlónicza włamał się do nzynku 
w Prądniku Czerwonym i skradł około 300 koron w 
gotówce, oraz mnóstwo trnnków i artykułów apożyw- 
erych. Śledztwo wykryje zapewne jeazcze niejedną je- 
go sprawkę. 

Młody parohek i atara żydówka. Z chwilą, gdy 
aig nareszcie po kilku tygodniach deszczu zrobiło cie- 
plo, rozgrzały się również i temperamenty Krakowian. 
Wystarczy wspomnieć, że w tych kilku ciepłych dniach 
mieliśmy już kilka większych awantnr, przejachań itd. 
I wczoraj zaszedł na wl. Sebaatyena wypadek, dowo- 
dzący zbytniego temperamentu, Furman Józef Seweryn, 
człek jeszcze młody, najechał w ul. Sebastyana na sta- 
Tą żydówkę | tak ją poturbował, że ją musiano prze- 
wleść da azpitala. Seweryn, choć widział, ża staruszkę 
potłakł, nietylko się nie zatrzymał, ale zaciął konia i 
galopem uciekał. Przytrzymano go jednak i oddano 
w ręca policyi. 


Telegramy „Nowin*. 


Zdrowła cesarza. 

Zdrój ischi, Stan zdrowia cesarza jest dzisiaj 
wyborny. Katar enik}. Cesarz podczas uroczystości 
położenia kamienie węgielnego pod szpital im. ca- 
sarzowej Elżbiety, mimo chłodu, zdjął płaszcz. 

Stan _zdrowla Tołstoja. 

Pateraburg. Według informacyi Pet. ag. tel. 
w ostatnich dniach n Lwa Tołstoja ponawiają się 
zastarzałe cierpienia w nodze w silniejszej for- 
mie, to go zmusza go do porostawania w pokoju. 
Ogółem stan zdrowia Tołstoja nie daje podstaw 
do jakiehkolwiek obaw. Tołstoj zamierza w dniu 
10 wrześnte wyjechać s Jasnej Polany. 

Eksplozya benzyny. 

Budapeszt. Wezoraj popoładnin wydmzyła się 
ekaplozya banzyny w domu, stojącym = tyłu pona 
domem Nr. 18 przy ul. Lejone Kossutha, której 
ofiarą padło wielu ludzi. Eksplozya nastąpiła wśród 
następujących okoliczności: Niejaki Kreusch, za- 
jęty w tym domu, niósł przez schody rezerwoar, 
zawierający 26 litrów benzyny, który mu podczas 
wstępowania do góry po schodach wypadł s rąk 
i stłokł się. Kreusch był na tyle nieostrożnym, 
że zapalił zapałkę, stojąc nad rozlaną benzyną, 
Nastąpił wybuch i pożar, który ogarnął kilkana- 
ścia sąsiednich mieszkań prywatnych. Pożar je- 
dnakże wkrótce ugaszono. Prąd powietrza, po- 
wastały po wybuchu, wybił szyby w domu, poło- 
żonym neprzesiw. Sprawca katastrofy ranny zmarł 
wkrótce, 6 innych osób odniosło poważne obra- 
żenia. 

Budapeszt. Z pośród rannych podosas eksplo- 
zyl bensyny dwie osoby zmarły w nocy. Stan re- 
sety rannych pozostających w gepitalu jest pows- 
śnym. 

Powódź w Ameryce. 

Nowy Jerk. Wedlug wiadomości nadeszłych, 
szkody wyraądzone przes powodzie w północnej 
i południowej Karolinie dosięgają sumy dwa I 
pół miliona dolarów. W pewnej miejstowo- 
ści 15 osób utonęło. Woda pozrywała całe domy 
1 19 mostów kolejowych. 


przetłuszczone mydła 
hygianiezna-toaletowe 
M. Malinowskiego 
Qgórkowe, Violette, 


Trófie it. p. 
Do nabycia w renomowanych składach. 


ZE ŚWIATA. 


£ntuzyszm wyhorczy. (Da ilłustracyi tytuło- 
wej). W Ameryce wasystko musi się zawsze od- 
bywać oryginalnie. Nawet owacyć dla popularnych 
osobistości są w Ameryce zabarwione oryginaina- 
ścią niezwykłą. Taką owacyę, świadosącą o entu- 
zyarmia wyborców, ursądzono kandydatowi repu- 
blikańskiemu na prezydenta Ameryki, p. Taftowi. 
Kiedy Taft wyszedł z kongresu republikanów w 
Waesyngtonie, na którym został wybrany kan- 
dydatem, wyborcy egotowali mu na dworcu nie- 
zwykłą owacyę. 

Mianowieia gdy Taft doszedł do dworca wśród 
szpaleru wyborców, cetery olkrzymie słonie po- 
dały mn na trąbsch swoich cztery olbrzymie bu- 
kiety, a pnblieeność powitała go oklaskami. Taft 
miał się wyrazić, że wolał te bukiety, podane 
przez cztery słonia, aniżeli przemowy ceterach 
ziacin: Qryginalną tę owacyę przedstawia nasra 
rycina. 


NADESŁANE. 
Lecznica chirurgiczna | Instytut Raentgenowaki 


Dra Artura Frommera 


Oddzielne ambulatoryum dla mniej zamożnych osób. Glmna- 
styka szwedzka lecrnicza. 
| Telefon 


Kraków, b św. Tomasza, L. 18, I. 
Nr. 81 (róg ul. Floryańskiej 
Ordynnje od godziny 8—11 I od 3—4. a5 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
Jizaty Nowińskiej-Horakowej 


w Krakowia, ul. Mikołajska 14, Telef. 248, 
urządza najtaniej e ad EA oi do 


najwspanialszych. jelki skład trumien, wisńców 
itp. Sprowadza i wysyła zwłoki do różnych krajów 
Europy. Groby murowane do wynajęcia i uprzedania. 


Dr Fryderyk Weinheber 


otworzył 
kancelaryę adwokacką w Krzeszowicach. 


aków, GRÓDZKA 2 


poleca 


do jeżdżeniaj 


na sezon jesienny w wielkim wyborze 


Lalki — Gry towarzyskie 


dla dorosłych i dzieci 


Rowery i automobile 


dla dzieci. 


8748 


Zamówienia odwrotnie. 


szkolne 


do nabycia 


w Księgarni katolickiej 


IM Władysława 
Miłkowskiego 


w Krakowie 


6, ul. św. Jana (Hotal Saski) 


Telefon Nr. 708. 
sina 


Drobne Ogloszenia 
po 4 halerze ad wyrazu 
minimum 50 halerzy. 

autaa Z Wi wy przyjmuje 
Arawi e 8 żelki ŚOERAGIE 


nowe, poprawia zły krój, reperuje 
czyści i prasuje po cenach konku- 
rencyjnych. Jan Wieczyński 

949 Krowoderska |. 4% (sklep) 


Poszukiwane. 


Chcesz się pan ożenić? 


Jesteśmy upoważnieni przex panie 
(między nimi i takie, które mają 
nieślubne dziecko, sę ułomna itd.), 
mające posag od 5.000 da 50.000 
kar. do wyszukania im odpowiednich 
mężów. Tylko panowie (nawet bez 
majątku) biorący rzecz na seryo; nie 
mający żadnych przeszkód do szyh- 
klego zawaroła małżeńatwa, zechcą 
się zgłosić pod adresem L. Śchlealn= 

1 


ger, Berlin 18. 817 
D uzdolniona w modmiar- 
JABHA stwie znajdzie zaraz u- 
lmieszczanie w „Magazynia mól“ 
Heleny Popiel ni. Łobzowska 1. 6 
I piętro. . 981 


między 12 a 1 


jdow|any 


Józafa Kuleszy 


1 rybie te m. 
Gumowe wdalwo, palees M, Ha 


gdanowicz, Kraków, Floryańska 9. 
866 


zzz 
Moja tanie ceny zegarków 
wzbudzają sensacyę. 
1 niklowy zega- 
rek kieszonkowy 
z marką systemu 
Roskapt, patento- 
wany z pięknym 
niklowym 
szkiem, wraz z 
wisiorkiem  złr. 
1:06, tych samych 
zegarków 3 sztuki 6:50, 6 est. 10 zdr 


Cenniki polskie na życzenie darmo 
i opłetnie. 296 


Na chorobę a 


św. Walentego| 


czyli epilepsyę 
poleca 
pigułki po 5 kor, pudełko 
(zawartońć 100 pigułek) 
APTEKA 


Sanislawa. Sezepaekiego 


w Zabłociu przy Żywcu. 
= «u 
Poświadczenie! 

Niżej podpisana wzięłam 2 a- 
pteki p. Stanisława Szczepańskie- 
po, aptekarza w Zabłeciu przy 
Zywon, pigułek na chorobę éw. 
Walentego, czyli padaczkę. Po 
użyciu tych pigułek całklem pa- 
daczka ustała a chory przycho- 
dzi do pamięci. 

Każdemu zalecam ten środek: 
W Toporzysku przy Jordanowie, 
w lntym 1008 r. Tekla Sutar. 


Józei Sutor i Wawrzyniec Tomala 
Jako świadkowie. 


QOGCOGCOCOO 


Dula 27 b. m. 


idąc ul Wie- 

lopule koło głównej poczty zgubi- 
ław torebkę ręczną zawierającą We- 
wnątre pugilares z kwotą kilku 
koron, oraz książkę kasy aszczę- 
dnońci Nr. 243.161 i fracht na rze- 
dzy. — Łaskawy znelazca niech się 
zgłosi na ul. Felicyanek |. 23 za 
otrzymaniem wynagrodzenia. Czer- 
989 


wiska. 

D nauczyciel przyj- 
Rutynowatty nie menie nau 
 usycieła prywatnegu na 1908/9 r. 
„Nauczyciel“ poste-rest. Gdów. 990 


atarsza posznkuje obsługi 
z gotowaniem lub bez. 


Osoba 


Wędziszewska, Wolska 13 (sutę- 


486 


Uczeń .. 


e ukończoną 4 kl. gimn., ze- 
miejscowy potreebny do 
praktyki 
w Plerwszym składzia apta- 


ryny). 


cznym Kraków, Stradom l. 7. | zaa, 


Do sprzedania, 


a i do wynajęcia na 
tnia Ludwioowie 1. 80 
odgóreu, Wiadomość u gospo- 

i domu, B6A 
ann 

na Zwierzyńcu, z powodn 


lep choroby do sprzedania po 
bardzo przystępnej cenia. Adres w 
dakcyi „Nowin“. 968 


Pie 


prz 
A] 


Do wynajęcia. 
dla PP, Studentów 


lieszkanie wapólne, z wiktem 


lub baz, przy rodzinie, Kraków, ul 
Mikałajska |. 8 I p. 978 


pne ZZS 
Stndentów duży frontu 
«wy pokój z usobnem 
ejdciem, z całem utrzymaniem, w 
down inteligentnym, opiaka staran- 
na. Reformacka 7 partar, (4 drzwi). 
991 


kawalerski, frontowy, o 4 
HU] oknach zeraz do wynuję- 
Kraków, Stolarska 4, I piętro, 
IM wchód yrzez ul. Stolar- 
LB 


Winogrona kuracyjne| 
najlepszy gatunek deserowy, słodkie, 
luże, codgiennie świeżo zryw ane, 

lg. kor. 275. Wina i inne owaca 
po najtańszych cenach k. ALTNEU, 
fersecz 10 Południowe Węgry. 878 


1 Degli Ulea św. fana 
lot NAS i1 l-oze piętra. | 
I 


tala wystawa dział uztuki, otwarta 
jzlannie, nia wyłączając świąt i 
el, od g. 10—1 i 9—6, oraz 
rzedaź rzeźb i obrazów najanako- 
azych artyatów polakich, zmarłych 
881. 


i żyjącyek. 


Ek fydawca: Lucyna Szczepańska. 


Na wycieczki i zabawy £ 
poleca || 
fabryka wyrobów enkierniczych 
ROMUALDA PIECZARKI, 
prowadzona pod osobiatym za- 
trądem Ciastka po 6 hal. — Ý 
Pomadki !/⁄ klg. kor. 1:20. A 
Karmelk! nadziewane 9 
Y, kig. kar. 1—. 848 


occaococooaco) 


Proszę zażądać 


darme i apłatale 


polski cennik zawierają- 
ey BODO rya. dobrych i 
tanich zegarków, przed- 
miotów złotych i srebr. 
Plorwsza Fuaryka zegarków 
HANNS KONRAD 
a. k. nadworny dostawca 
w Brax L 1301 (Czachy). 


Prawdsiwy skwajoarski system 
JRoskopi A. rem, zegarek . 
Begestrowany „Adler Bonkopt" 
ankor rom. sogurek . . . . . E t- 
Niklowy budsik K i6, 6 mtaki K 6— 
Prawdziwy urobrny Remontów K 640 
o podwójnych kapartach . . E 1950 
na rymyko. Zmiana dozwolona lub 
Nianiądze s powrotem. 7/6 


babaa tastan tan ananta antanan 


Główny skład krakowskich 
wędlin 


Emila Kuny 
w Podgórza, Lwowska 3, 


882 poleca 
wszalkia w zakres masarstwa 
wchodząca wyroby w [ak naj- 
lapszym gatunku i smaku. 
Zamówlania uskuteczniam od- 
wrotnie za pobraniem. 
i 


W koncesyonowanaj przez c. k. 
Namiestnietwa 


Szkole kroju 


i szycla 
przy ul. św. Krayża |. 7 


kure rozpoczyna się 9 i 16 wrze- 
fmia Zgłoszenia już się przyj- 


mują — dla niezamożnych zni- 
żenia ceny. “J 
Ee. 


Z powodu zmiany lokalu 
z opustem 200, 
aprzedaż mebli ant, nowych i 
używanych, Dywanów, Obrazów, 
Luster i srebra 
w kanc. Zskładzla sprzedaży 

i kupna s71 


Maryi Telesznickie] 


przy ni. Szewskiej L. 10 I pięt 


K b- 


tańcu. | 


Ignacy Cypres, Intin, Fri 44 | 


Kiward Piarzebajski, 


fotograf 
w Krakowie, ul. Karmelicka 21, 
odznaczony najwyższymi nagro- 
dami na wystawach w Paryżu, 


Londynie i Rzymie. 
Przyjmuja wszelkie zamówienia 
w zakres artystycznej fotografii 

wchojzące. 
Padejmuje się także róbót dla 
PP. amatorów pod przyatępnemi 
warunkami, 8 


Przyjmie ueznla do praktyki. 


kopertara:, 


< puoktna)nie cha 

a aaa bleaniai pisemo warka 
Fabryczny skład zegarów 

J. König, Wiedeń VII/3, Kalser- 

sirasse 101, Nr. 3. 887 


Zmiana lokalu. 
982 Fabryka stor I żaluzył 


Władysława Pędziwiatra 


została przeniesioną z ul. Zwierzy- 
mieckiej L 8 do Dębnik ul. Kościn- 
avki 1. 15 I p. naprzeciw kapliczki. 
Dla lepszej dogodności P. T. Publi- 
czmości przyjmuja zamówienia Relm 
i Sp. Z poważaniem W. Pędziwiatr. 


Najlepsza hygleniczne 


TOWARY GUMOWE 


do selów sanitarnych 


polecają 877 
FEE 

Reim i Spółka 
K 37, Kraków, Liala A—B, 
nmki darmo — Wysyłki dyskretne. 


0700 xosa damskich 


kupiłem na licytaeyi konkuraowej ; 
koszule te zrobione Z najpiękeiej- 
szepo szyfonu, ze szwajcarskiemi 
koronkami i ażurami, z powodu bra- 
ku miejsce w składzie wysyłam po 
1 kor. 85 halerzy za sztukę za 
zaliczkę. Dalej zakupiłem 3500 tuz. 
Inianych chusteczek Crepe najle- 
pszej jakości, 3» ctm. szerokich, 110 
ctm. długich i wysyłam je po kar. 
890 za tuzin 


Emanuel Eotholz 
Wien VII, Neuatiftgasaa 27. 


Zamówienie muszą kyć w Wiedniu 
najdalej do środy. 982 


Druki szkolne! 


gminne, parafialne, wajskawe i dla 
ak. Staroatw na dobrym paplerza 


poleca 
Drukarnia 


W. Poturalskiego 


w Podgórzu. 


986 


JAAA 


‘Kotel Polski 


w Krakawla ul, Floryañaka 42 
(ohak Bramy Floryańskiej) 
poleca pokoje dla przejezdnych 
sa dwiutłem nelngą i opałem pè 
» 


2 K. 40 hal. i wyżej. 


Magazyn A.B.C. 
Kraków, éw. Anny 5 
LOD sprzedaje, 
pray muje w komis: 


ntyki rzeczy nowe I 
używane. 


AA 


ŻŹ 


Nam 


368 
ODESSA 
EEEE AEE NOT 

Poleca / 
Salon dla Panów i Pań 
oraz przyjmuje wyczesane wło- 
ay na wyrób warkoczy i locz- 
ków. Wielki wyhór podkładek. 
Zygmunt Lamenadorf 
Ftyzyer 
Sławkowaka 11. 


2 


957 
Kraków, ul. 


Fabryka lin konopnych 
i drucianych 


oraz wszelkich wyrobów pa- 
wroźniczych w Dębnikach 
1. 70 (dom własny). — Sklep 
Kraków, Plac Maryacki 1. 8 


lńzefa Wałkowińskiega 
dostawcy c. k. Salin. 787 


Avkir, i! karate- 
niami, doskonale 


Cenniki na żądanie gratia i franco. | | 


Szkoła buchalteryi 


Stawisława Burwatowicza 


w Krakowie. ulica Długa |. 19 


przygotowuje da egzaminu Z rachunkowości 
i buchalteryl kupieckiei pojedynczej i podwójnej. 
około cztery miesiące. 
P. T. Frekwentanci i Frekwantantki tej szkoły będą mogli 
odbywać potrzebną praktykę w nowo otworzonem 


Biurze buchalteryjnem 920 


tudzież pobierać naukę pisania na maszynach i pomnażania pism 
za opłatą zniżoną do połowy. 


Biuro buchałteryjne 


przyjmuje do wykonania wazystkie sprawy w zakres buchalteryi 
i kasowości wchodzące i prowadzi buchaliaryę i kontrolę ksiąg, 
tudzieź zakłada księgi i sporządza bilanse dla przedsiębiorstw 
handlowych, przemysłowych, komisowyali, fabrycznych rolniczych, 
dla spółek handlowych, wytwórczych, kredytowych itp. we wszy- 
stkich systemach, jnżto n siebie w biurze, jużto w siedzibie 
przedsiębiorstwa przez swoje organa. 
Biuro i szkoła pisania na maszynach 
i pomnażania pism. 
Przyjmuje wszelkie wypracowania w ten zakres wchodzące I wy- 
konuje je szybko i po bardzo umiarkowanych cenach. Przyjmuje 
się także do układania wszelkiego rodzaju pisma, podania, oferty 
itp. w języku polskim, ruskim, niemieckim, francnskim i rosyjskim. 
Zgłoszenia w biurze buchaltaryjnem przy ulicy Długiej 1. 19, 
w godzinach nrzędowych od 8—1 w południe i od 8—6 po poł. 


aństwawej 
Kurs trwa 


| 
| 
| 


Kwizdy Płyn wzmacniający © 


Woda da obmywania koni. Cena 1 flaszki K. 2'80. 


Przez 40 lst używana ta znskomitym skutkiem w dwarikich | wyści- 
towych stajniach, aty! ko wzmacoli środek przad I po fomo: ES 
trenowaniu te. 


„PRAWDZIWY KWIZDY PŁYN 


WZMACNIA JĄCY 


Główny 


e. 
Franciszek Jan Kwizda 
c k auit-węg, król rom. | ks. bolg. 
dostawca, 


Aptekarz powiatowy w Korneuburgu pod Wiedniem. 


L LUSERA 


| Plaster dla turystów 


najlepszy A, środek przeciw adgniotomi 
1 adelskom. 
Skład główny: L. SCH WENK 
apíeka, Wledei—Meladilag. 
Proszę Żądać Lusera plaster dla wszystkich za Kor. 1:20 
W każdej aptece do nabycia. 


OGOLE 


Bedakter odpowiedsialny: Ludwik Seczepański. 


Założona w roku 1867. 


Fabryka wyrobów wełnianych w Kętach 


FIRMY: 


F. & E. Zajączek i Lankosz 


s0 „ POLECA M 
SukRa, Sieraczki, najmodniejsza Kamgarny i Korty 
wyrobu własnego oraz oryginalne angielskie. 

w Krakowie, Rynek gł. 44, A-B. 
we Lwowie, ul. Jagiellońska 4, 
© dia sprzedaży hurtownej i drobiasgowej. 
Koce, Derki, Filice dywanowe, Flanale watąplone, Wałuę 
du watawania I wazelkla Padszawki. 


Niezhędnem dla każdego joat Dra Wattlina 


DESODEROL „ZETA* 


rozpuszczony. 
Najradykalniejszy i najtańszy śradek antyseptyczny. 


Lysol, naftalina, karbol i proszek na owady 
ódtąd zbyteczne. R: 
Desoderol „ZETA“ czyści powietrze w pokojach dla chorych i dzieci. 
Desoderol „ZETA” chran! przed chorobami zaraźliwemi. 
Dasederal „ZETA“ m wszystkle bakterye, bakcyle, miazmy. 
Desoderol „ZETA“ zablja robactwo i owady jak szwaby, karakony, płu- 
skwy, mrówki i muchy. „gi * 
Desodera| „ZETA“ rabl hezwonnymi klozety i inne śmierdzące lokale i 
przedmioty. A p 
Deaoderal „ZETA“ chron! zwierzęta domowa przed owadami i zaraekalmi. 
Dra Wittlina Desoderoi „Zeta* jest jedynym środkiem desynfek- 
cyjnym, świetnie przez wybitnych hygienistów ocenionym, a znajduja 
zastosowanie w szpitalach, u władz morskich, w koszarach, hotelach, ka- 
wiarniach, szkołach, w mieszkaniach prywatnych 
Nle powinna ga EE w żadnej rodzinie, 
Skład główny Apteka pod Gwiazdą Konstantego Wiszniewskiej 
w Krakowie ulica Floryańska L, 16. 
RNA Z 


p3 


Jedynie prawdziwym jest tylko THIERRY'EGO BALSAM 
z zieloną marką ochronną Zakonnicy. Najmniejsza wysyłka 12/3 lub 
8/1 albo 1 patent. flaszka iawilijna do podróży koron 5 — opako- 
wanie darmo. — THIERRY'EGÓ matt centyfollowa. Najmniejsza 
wysyłka 2 ałoiki k. 360, — opakowanie darmo. Uznane wszędzie 
jako najlepsze środki domowe przeciwko dolegliwościom żołądko- | 
wyw, zgadze, kurczóm, zaflegmienia, zapaleniu, kontuzyl itp. 
Zamówienia lub przesyłki pieniężne należy adresować: A. THIERRY, 
Apteka pod Anlołem stróżem, Pregrada abak Rohitach. Skład 
we wszystkich aptekach, 606 


Renaissance | Nowość | Renaissance ! 


Nowa i z wielkiam komfortem została otwarta 


Restawracya i Kawiarnia 


Grodzka 1. 49. 


Kuchnia smaczna, codzień świeże zakąski, piwo pilzneńskie 
i bawarskle. Obsłaga a la minute. 

Codziennie koncert znakomitej orkiestry salonowej z udziałem 
kilka solistów pod dyrekcyą znanego kap 


p. Sellera. 586 


PIERWSZORZĘDNY 


Zakład pogrzebowy 


A. Szafrańskiego 


ul. Mikołajska I. 16, (sklep). 
Mieszkanie ui. św. Krzyża 3. Telefon Nr. 51. 


Dla ulezamożnych daleka Idace nniępotwa, n 


1 DE WIAA AIEE O IE HE WEI EAEE 


5 Teatr Rozmaitości w Parku Krakowskim, 5: 


The Leyghtons sensacyjni akrobaci na globusach. 
Chas, & Mimie Heyn 
Wirtnozi na kornecie i fanfarach. 
Mart. Kempinski humorysta-poeta 


i Ella Corsa 
fantastyczna scena choreograficzna „Czarodziejka księżyca” 


Bruno Pltrot 
Nowość na reku ruchamyjn 


Zetta & Zetto 
Najkomiczniejszy akt żonglerski, 
dack Lowes and Miss Rosa 
duet amerykański. 
Bloskop amerykański nowa serya żywych fotografii. 


AAAA AOOO 


m a e 

Š PALARNIA KAWY 
$ ara men 
RUDKA KORY „are gani 
Kamy palonej 


873 


HEIKE IE IE IENEI 
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Patentowane piece 


Dauerbrand „METEOR“ 


Z powodu ogromnej oszczędności węgła 
najlepsza dla zakładów, szkół itp. 


Wyłączna sprzedaż 


W. Halski, $ukemice 21. | 


Cenniki na żądanie. «2 


SINGERA 


Prey zaknynie zważać na- 


maszyny da szycia lety na ta, aby maszyna 
Ia eS nabytą zostala w naszych 


składach, 
Nasza akłady poznać mo. 


ne po WOOK R" 
SINGER Go. Tow, Ake, Maszyn do szycia 
Kraków, Szpitalna 40. 


flla wa wszystkich więkazych miastach, 

Wazelkie massyny, sprzedawane pod nazwą „Singera“ 
Uwaga! w innych składach, są wyrabiane na sposób" Ai o 
x nażzych dawnych systemów. Niedorównnją one atoli, ani pod waglą- 
dem konstrukcyj, ani działalności jak niemniej trwałodoi naszemu 
najnowazomu Eystamowi maszyn do śrycia. 186 


tku przemyzlowego, lecz 

także do wazalkiak' robót 

wahodzących w zakres 

amycia domowego jedynia 
u naa nabyć można. 


Polskie pryw. Seminaryum 


nauczycielskie żeńskie św. Radziny 
przy ul. Pędzichów 1. 15 w Krakowie, 
zatwierdzone przez c. k, Władze szkolne przyjmuje 

wpisy od 29 sierpnia da 3 września b. r. 
Egsamina wstępne odbędą się dnia 4 i 5 wrzedaja, 
Zakład mieści się we własnych budynkach w naj- 
zdrowszej okolicy miasta wśród ogrodów, a nanki 

udzielają profesorowie szkół średnich. 

Przy Seminarynm jest Internat tak dla Seminerzy- 
stek jak i uczenic szkół niżazych. Zakład zapewnia 
wychowankom najtroskliwizą opiekę, 944 


Główny skład lamp i nafty 


Jana Erkera "ssaków. * 


Kruków 
poleca: 


najlepszą nafte sałonową i cesarską niezapalną, jakoteż lampy 
stojące i wiszące, oraz przybory do tychże. 
Spirytue i najlepsza oliwa do palenia Lampki przed obrazy, 
świece różnego kalibru. 

Garnitury do wódki. Mydełka toaletowe wyrobu fabryki „Tlen“ ; 
towary skórkowe. Latarki, lampki nocne, szczotki do włosów i da 
ubrania itd, itd. 

Ceny nader niskie. 


Lamyki na groby różnie stearyną napełnione. s69 


Druk. W. Korneckiego i K. Wojnara w Krakowie pod sars. A. Nowaka, 


